Zabawa matematyczna – W murzyńskiej wiosce. 

1. Słuchanie wiersza B. Lewandowskiej Murzynek. 
 Kto to idzie? Murzynek 

Co on niesie ? drabinę

Po co niesie ? Nikt nie wie

 Gdzie ją stawia? 
 Przy drzewie. 
Co on zrywa? 

Banana.

A dla kogo? 
A dla nas. 

- Zabawa Gdzie ukrył się Murzynek? 
Sylwety postaci Murzynka i palmy – ustawianie (za obok nad itp.)

- Ćwiczenia klasyfikacyjne – Liczymy banany (można inne owoce)
Liczenie, dodawanie i odejmowanie poprzez dokładanie - odkładanie 

Układanie bananów po prawej....   po lewej..... – liczenie, określanie mniej   więcej 

· liczenie z wykorzystaniem orzechów ziemnych – rozwijanie umiejętności rozwijania rozróżniania prawidłowego liczenia od nieprawidłowego, utrwalająca umiejętność dodawania oraz odejmowania.  – z zakresie liczby 7
 Numbi postanowiła policzyć orzechy – rodzic naśladując dziewczynkę liczy, ale celowo robi to nieprawidłowo, sprawdza, czy dziecko zorientuje się, gdzie tkwi błąd. 

Zabawa z kinezjologii edukacyjnej

Pożegnanie różnych części ciała – dziecko rytmicznie maszeruje; na dźwięk uderzenia w bębenek wykonuje odpowiednie ruchy wymienionymi przez rodzica czę​ściami ciała, np. Żegna się lewy łokieć z prawym kolanem… prawa dłoń z lewą stopą… ręka z brzuszkiem itp. 

Rymowanki i zabawy słowne

Kończenie rymowanek. 

• Ma zmarznięty z zimna nosek 
ten malutki... (Eskimosek) 

• Nie jadł śliwek ni malinek 
ten mały, czarny... (Murzynek) 

• Czy widzicie tego skośnookiego chłopczyka? 
Ma żółtą cerę. To syn pana... (Chińczyka)

• Ta dziewczynka to Olka, 
ona tak jak i wy – ... (Polka) 

Zabawy słownikowe w oparciu o wiersz Zbigniew Lengren Gałgankowy skarb

- powtarzanie: laleczka, szmaciana, płacze, teczce, Murzynek, szafa, kwiatuszek, koneweczka, popatrz itd. – sz, rz, cz
· mówienie sylabami

· powt. zgłosek aaaa, beeee

Aa… aa… a! Bee… ee… e!
Ja moją szmacia… ną laleczkę chcę!
Płacze Kasia mała, łzy jej ciurkiem płyną,
bo z samego rana Murzynek jej zginał.
Murzynek malutki, szmaciany chłopaczek,
leży gdzieś samiutki i też pewnie płacze.

– Nie płacz, Kasiu, nie płacz, znajdziemy Murzynka.
Szuka twojej zguby calutka rodzinka:
mama w łóżeczku, ciocia w garnuszkach,
babcia w wózeczku, dziadek w pieluszkach,
brat w szkolnej teczce, tato za szafą,
Wujek za piecem. pies pod kanapą.

– Aa… aa… a! Bee… ee… e!
Ja mego małe… go Murzynka chcę!
– Nie płacz, Kasiu, nie płacz, otrzyj buzię z łez.
Popatrz: szuka dziadek, tato, wujek, pies,
babcia, mama, ciocia, stróż Walenty, brat,
szukają twej zguby od piwnic po dach:
dziadek w spiżarni, babcia w kuchence,
tato w graciarni, mama w łazience,
wujek w piwnicy, ciocia na strychu,
brat na ulicy, pies na śmietniku,
w sieni i w bramie Walenty stróż,
– Buu… uu… u! Bee… ee… e!
Ja Muu… u… rzynka mego chcę!
– Nie płacz, Kasiu, nie płacz i uśmiechnij się.
Za twego Murzynka każdy coś ci niesie:
babcia placuszek, dziadek babeczkę,
tato kwiatuszek i koneweczkę,
mama dwie lale, wujek wazonik,
ciocia korale, sąsiad balonik,
listonosz paczkę, fotograf fotkę,
ogrodnik taczkę, kominiarz szczotkę,
gosposia prosię, brat misia z pluszu,
a pies nic, bo się gdzieś zawieruszył.

– Aa… aa… a! Bee… ee… e!
Ja moją szmacia… ną laleczkę chcę!
– Nie płacz , Kasiu, nie płacz i uśmiechnij się.
Popatrz, piesek wrócił i też ci coś niesie.

– Piesku ukochany – śliczny upominek,
przecież to szmaciany, mój mały Murzynek.
Kasia już nie płacze, pies macha ogonem,
wszyscy są weseli, bo szczęśliwy… koniec

lecz bez wyniku… Nie ma i już.

